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SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Kölnische Volkszeitung 12.VIII., omawiając zjazd 
legjonistów, zatrzymuje się dłużej nad pismem zjaz- 
dowem marsz. Piłsudskiego i pisze, że wbrew  chara- 
kterowi tego listu niema podstaw do przypuszcze- 
nia, że Marszałek rezygnuje z aktywnego  kierowni- 
ctwa polityką; wyraźnie na to wskazuje zamiar zmia- 
ny konstytucji . 


Tribuna 10.VIII. podając streszczenie mowy prez. 
Sławka p. t. „Znamienny apel polski do zasady auto- 
rytetu' zamieszcza również pozytywną ocenę tej mo- 
wy przez ,Czas" z zaznaczeniem, że dziennik ten 
powstrzymał się od wyrażenia sądu o zasadzie po- 
działu obywateli na podstawie zasług wojskowych. 


Wozrożdienje 12.VIII. donosi w korespondencji 
własnej z Warszawy o aresztowaniu komitetu partji 
komunistycznej Zachodniej Ukrainy. 


POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 


Manchester Guardian 12.VIII. zamieszcza ko- 
respondencje z Warszawy, w której podkreśla, iż w 
okresie 9-miesięcznym, który upłynął od czasu, gdy 
płk. Beck przejął po p. Zaleskim M. S. Z., polityka 
zagraniczna Polski nabrała zdecydowanej linji. Nie 
uchybia to jednak p. Zaleskiemu, jeżeli się powie, że 
czasy obecne wymagają innego typu umysłowości. 
Przez 6 lat p. Zaleski godnie reprezentował swój 
kraj w Genewie i innych ośrodkach. Odznaczał się 
on zawsze cierpliwością i rozwagą. Płk. Beck zaś 
odznacza się większą inicjatywą, przyczem — po- 
dobnie jak marszałek Piłsudski — doskonale wie, 
czego chce i jak do tego dojść. Z początkiem r. 1932 
krążyły pogłoski, które poważnie zaprzątały uwagę 
Sowietów o poufnych rozmowach między Niemcami 
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a Polską dla łącznej eskapady do Rosji. Czy płk. 
Beck lub p. Zaleski byli bezpośrednio wmieszani w 
ewentualne tajne rozmowy tego rodzaju, jest rzeczą 
niezwykle wątpliwą. Niema powodu sądzić, by płk. 
Beck kiedykolwiek poważnie rozważał wspólny pol- 
sko - niemiecki atak na Rosję. Jeszcze przed ustą- 
pieniem p. Zaleskiego dostrzegalne zmiany nastąpiły 
w stosunku Polski do Rosji sowieckiej, do której — 
jak się zdaje — wówczas wiceminister Beck głównie 
się przyczynił. Jeszcze rok temu nic nie wskazywało 
na to, aby marsz. Piłsudski miał jakiekolwiek zaufa- 
nie i szacunek dla Rosji. Lecz Marszałek nie jest hi- 
pokrytą i, jeżeli przyjmuje w Belwederze ministra 
sowieckiego niemal z otwartemi ramionami, oznacza 
to nietylko, że polityka oficjalna Polski się zmieniła, 
ale również że jego własne poglądy uległy w tej mie- 
rze zmianie. Od czasu podpisania w Londynie paktu 
nieagresji, do czego — nawiasem mówiąc — płk. 
Beck ogromnie się przyczynił, Polska zyskała zu- 
pełne bezpieczeństwo swych „tylnych bram”. Wzrost 
zaułania wobec Rosji pozostał nie bez wpływu na 
stanowisko Polski wobec Niemiec. Nadto wspólne 
niebezpieczeństwo hitleryzmu nietylko zbliżyło Pol- 
skę i Rosję, ale również wpłynęło na stanowisko 
Polski wobec krajów Małej Ententy i sprawiło tak- 
że, że polska szybko postępuje naprzód w przygo- 
towaniach na wypadek wojny, bez względu na ewen- 
tualne konsekwencje finansowe z tem związane. 
Wszyscy miarodajni obserwatorzy zagraniczni zga- 
dzają się co do wysokiego poziomu i sprawności woj- 
ska polskiego nietylko liczbowo, ale również i pod 
względem moralnym. Ekwipunek, zbrojenia fabryk 
lotniczych i wielka liczba innych zakładów państwo- 
wych, których działalność pozostaje w związku z 


ministerstwem spraw wojskowych, pracują do maxi- 


mum wydajności. Napozór sprzeczny z tem jest fakt, 
że nikt w Polsce nie podejrzewa możliwości wojny 
polsko - niemieckiej. Lecz jest to dzięki paktowi 
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czterech, którego nikt zresztą w Polsce nie traktuje 
poważnie, przyczem Polska jest tak dobrze uzbro- 
jona, że Niemcy nie odważą się zaczepić jej, oraz, że 
wewnętrzna sytuacja Niemiec jest niepewna. Stano- 
wisko Polski jest więc następujące: .Przygotowuje 
się ona na wypadek wojny, ale równocześnie ma na- 
dzieję, że problem da się rozwiązać bez uciekania 
się do broni. Nie istnieje w Polsce nawet skłonność 
do rozważania celowości rewizji granic i rozbroje- 
nia. Jednak odpowiednie podejście ze strony Nie- 
miec może napotkać na przychylne przyjęcie ze stro- 
ny Polski. W każdym razie siła nie wywrze żadnego 
wrażenia, gdyż Polska nie boi się Niemców. 


POLSKA A NIEMCY. 


Bórsen-Ztg. 13.VIII. w art. wst. powraca do spra» 
wy obchodu odsieczy Wiednia i nawiązując do poda- 
nych przez P. A. T-a wiadomości o napaściah tego pi- 
sma na kard. Hlonda i na rząd austrjacki, pisze, że 
P. A. T. ani słowem nie spróbował odeprzeć twier- 
dzeń dziennika. Dalej dziennik pisze, że Polska zaw- 
sze „tylko sobie przypisuje sukcesy, które osiągnięte 
zostały conajwyżej w jej towarzystwie". Dziennik po- 
wołuje się na pracę historyka Kloppa p. n. „Rok 
1683", z której ma wynikać, że zwycięstwo pod Wie- 
dniem zostało odniesione dzięki Niemcom. Dziennik 
pomawia dziejopisarzy polskich o fałszowanie historji 
i zarazem czyni Polakom zarzut, że nie obchodzą swe- 
go święta narodowego dn. 5 sierpnia, kiedy wojska 
„wyzwoleńcze* wkroczyły do Warszawy, lecz 11 li- 
TM kiedy w 1918 r. Niemcy opuścili stolicę Pol- 
ski. 


POLSKA A GDAŃSK. 


Danziger Landeszłg. 12.VIII. zamieszcza art. wst.. 
w którym wyraża przypuszczenie, że na podstawie 
szczerej gotowości i nadzwyczajnej lojalności stano- 
wiska po stronie gdańskiej w kierunku odprężenia do- 
tychczasowych stosunków polsko-gdańskich spodzie- 
wać się można od partnera conajmniej zrozumienia 
w stosunku do żądań gdańskich. Wobec tej perspekty- 
wy posunięcie Senatu uważać można za udane. Zda- 
jąc sobie tak samo, jak i prezydent Rauschning, spra- 
wę ze stanu rzeczy, autor artykułu wyraża swe zro- 
zumienie powodów, dla których nie mogła z dnia na 
dzień nastąpić generalna likwidacja wszystkich pol- 
sko-gdańskich spraw spornych. Jednak wobec tego 
nie należy odkładać realizowania dalszych wysiłków 
Obecnie przedewszystkiem Polska powinna uczynić 
następny krok. Byłoby więcej, niż pięknym gestem, 
gdyby strona gdańska mogła dać wyraz swemu uzna- 
niu z tego powodu, że Polska wykazała zaszczytne 
ustępstwo w kwestji Gdańsk — Gdynia, zadawala- 
jące obie strony. Ze strony polskiej powinni także zro- 
zumieć, że gdańszczanie nie byli uradowani, dowia- 
dując się, iż właśnie w dniu opublikowania umowy 
polsko-gdańskiej wyznaczono na rozbudowę Gdyni 
nowe fundusze w wysokości półtora miljona złotych. 
Do tego niezadowolenia Gdańska przyczynia się rów- 
nież fakt kierowania tranzytu węgierskiego przez 
Gdynię, zamówienia wielkich statków w Anglji i t. d. 
W związku z toczącemi się obecnie w Warszawie roz- 
mowami, organ centrum spodziewa się od Polski na- 
stępnego kroku, potrzebnego do ostatecznego sfinali- 


zowania nowych układów, których realizacja poza ko- 
rzyściami materjalnemi posiadać będzie znaczenie dla 
pacyfikacji wschodniej Europy. 


Danziger Neueste Nachrichten 12.VII1. ujawnia- 
ją wielkie zainteresowanie dla obecnego położenia 
gospodarczego Polski, które na podstawie charaktery- 
styki Instytutu Badania Konjunktur wykazuje pewne 
oznaki poprawy. Ta poprawa jest dla zwiększenia się 
ruchu przez Gdańsk faktem zachęcającym, aczkol- 
wiek nie należy zbyt wiele liczyć na zwiększenie się 
wywozu. Ale właśnie obecnie zależność Polski od 
rynku krajowego, do którego pod względem terenu 
zbytu należy również i Gdańsk, powinna skłonić pań- 
stwo polskie do uznania, że uregulowanie stosunków 
polsko-gdańskich w sposób rozsądny i oparty na za- 
ufaniu — jest pożyteczne. 


The Times 10.VIII. w kor. z Berlina pisze w 
związku z przemówieniem Habichta przez radjo, iż 
zarówno ton jak i treść przemówienia wykazują ja- 
sno, iż rząd niemiecki nie zamierza uczynić nic, coby 
się przyczyniło do odprężenia sytuacji. Kontrastem 
stosunków austrjacko - niemieckich jest poprawa w 
stosunkach polsko - niemieckich od czasu, gdy hi” 
tlerowcy uzyskali władzę w Wolnem Mieście. Wy- 
trawni polityczni obserwatorzy w Niemczech zapa- 
trują się na tę poprawę z pewnem zdumieniem i po- 
dejrzeniem, gdyż z pewnością w głębi duszy hitle- 
rowcy nie zmienili swych zapatrywań co do Polski 
i „korytarza“. Poprawa stosunków jest jednak nie- 
wątpliwa i niema potrzeby szukania motywów tej 
poprawy. Austrja jest dzisiaj głównym problemem 
dla hitlerowców i spokój na innych odcinkach jest 
potrzebny. Nawet pomijając ten fakt, hitlerowcy 
zdaje się, że zrozumieli, iż ekonomicznie Gdańsk 
może dziś współpracować z Polską, niezależnie od 
tego, jakie mogą być możliwości polityczne dnia ju- 
trzejszego. 

Hitlerowcy mają powód do pogratulowania  so- 
bie szybkiego zawarcia umów w sprawach, które 
od szeregu lat zatruwały stosunki pomiędzy Polską 
i Gdańskiem. 


Corriere della Sera 10.VIII. podaje z Berlina de- 
peszę Wolffa o mowie Rauschninga. 


POLSKA A LITWA. 


Lietuvos Aidas 12.VIII. w koresp. z Wilna infor- 
muje o odmówieniu przez województwo wileńskie ze- 
zwolenia na wycieczkę do Litwy rolników litewskich 
z Wileńszczyzny. Koresp. podkreśla, że i w b. r. ob- 
szernie omawiana w prasie litewskiej i w polskiej wy- 
cieczka rolników-Litwinów spełzła na niczem. 


Lietuvos Aidas 12.VIII. zamieszcza b. obsz. wy- 
wiad, udzielony przez Donata Malinauskasa, który 
jeździł do Wilna z ramienia rządu litewskiego celem 
umieszczenia drogich narodowi litewskiemu kości 
ks. Witolda Wielkiego do sporządzonej w Czecho- 
słowacji specjalnej trumny metalowej. Malinauskas 
podkreśla w wywiadzie tym trudności, stawiane rze- 
komo przez władze polskie w sprowadzeniu zamó- 
wionej w Czechosłowacji trumny, następnie mówi z 
oburzeniem o odmowie kapituły biskupiej umiesz- 
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czenia kości Witolda w trumnie, ofiarowanej przez 
litewski komitet im. wielkiego księcia Witolda. W 
zakończeniu Malinauskas dodaje, że trumnę zosta- 
wił w bezpiecznem miejscu, do czasu odzyskania 


Wilna przez Litwinów, kiedy to Litwini będą mogli 
wreszcie złożyć kości swego uwielbianego księcia 
nietylko do trumny, ale i wystawić mu w bazylice 
wileńskiej wspaniały sarkofag. 


ZAGADNIENIA CTOGOWRNE 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


The Manchester Guardian 11.VIII. pisze, iz do- 
brze wyćwiczona i całkowicie wytrenowana armja 
jest tworzona w Niemczech poza silami, których po- 
siadanie dozwolone jest Niemcom na podstawie trak- 
tatu wersalskiego. 


Daily Herald 10.VIII. pisze, że dr. Brüning u- 
trzymuje ścisły kontakt osobisty z wybitnymi polity- 
kami Anglji, Francji i Włoch. Jest on przekonany, 
że rząd Hitlera jest — skazany na upadek z powodu 
swoich ekscesów; zdaniem Briininga, w niezbyt odle- 
głej przyszłości mają wyłonić się szanse dla jego po- 
wrotu do „rządu. 


Wozrożdienje 11.VIII., omawiając w art. wst 
walkę rządu niemieckiego z komunizmem, stwierdza, 
że wszystkie środki, zastosowane przeciwko propa- 
gandzie komunistycznej, choćby najostrzejsze, nie od- 
niosą skutku i będą pracą syzyfową dopóki na „Unter 
den Linden“ urzędować będzie przedstawicielstwo 
sowieckie, rozporządzające nietykalnością i szerokie- 
mi uprawnieniami finansowemi. Dopóki nie zostanie 
ono usunięte, dopóty u czerwonej hydry wyrastać 
wciąż nowe będą głowy. 


DEMARCHE MOCARSTW W SPRAWIE 
AUSTRJL 


POLITYKA ZAGRANICZNA WLOCH. 


Der Tag 12.VIII. zamieszcza artykuł Freytagh- 
Loringhovena, w Którym autor stara się dowieść, że 
Francja zaplatala się w sieć własnych intryg przez 
krok u rządu niemieckiego w sprawie Austrji, gdyż 
Anglja, pomimo, iż inicjatywa wyszła 'od niej, była 
tylko narzędziem w rękach francuskich, Autor do- 
wodzi, że Francja ma dalszy cel, niż tylko poparcie 
Austrji. Mianowicie chciała ona widocznie obudzić 
obawy Anglji przed niemieckiemi zbrojeniami napo- 
wietrznemi i zarazem wskazać na niebezpieczeń- 
stwo, płynące z dobrowolnego rozbrojenia się, tem- 
bardziej, że w całym świecie zaznaczyło się znów 
silne dążenie do powiększenia zbrojeń szczególnie 
na morzu. 


Le Quotidien 12.VIII. wskazuje w art. wst. na o- 
pinje austrjacką, która w obecnej stytuacji nie widzi 
innego wyjścia jak powrót do kompetencji i autoryte- 
tu Ligi Narodów. Dziennik wskazuje na szereg ujem- 
nych stron ostatnich posunięć, opartych o pakt 4-ch i 
zapytuje: „Czy narody zrozumieją, że ostatni incy- 
dent jest najlepszem udokumentowaniem potrzeby 
mocnej i cieszącej się poważaniem Ligi Narodów?" 


Prasa włoska, podając komunikat ag. Stefani o 
negocjacjach włoskich z Rzeszą w sprawie stosun- 
ków austrjacko - niemieckich, zaopatruje go w je- 
dnobrzmiące komentarze o sukcesie pokojowej po- 


lityki włoskiej, którą zawdzięcza dyskretnym i przy- 
jaznym metodom, jakiemi się posługuje. Sukces ten 
przeciwstawiony jest niefortunnym wynikom ostro 
krytykowanego démarche Francji i Anglji, metody, 
która doprowadza raczej do zadrażnienia niż zała- 
godzenia sprawy. „Tribuna” twierdzi, że w tem wy- 
stępowaniu chodziło widocznie raczej o formę, niż o 
treść; cała ta procedura wyjątkowa, którą cechuje 
brak dyskrecji i poszanowania godności oraz hierar- 
chji, była nie do przyjęcia dla Rzeszy. „Corriere 
della Sera" i ,, Tribuna" zamieszczają w depeszy Ste- 
faniego komunikat urzędowy „D. Diplomatisch-poli- 
tische Korrespondenz" i podkreślają zadowolenie, 
jakie powstało w Austrji z powodu tej uspokajającej 
zapowiedzi niemieckiej, osiągniętej przez politykę 
włoską. , 


The Manchester Guardian 10.VIII. w art. wst. o- 
mawia politykę zagraniczną Włoch i pisze, że w in- 
teresie Włoch leży niedopuszczenie do unji Austrji 
z Niemcami i szukanie przyjaźni z Francją, lecz to 
nie jest powodem, dla którego Włochy miałyby po- 
święcić swoją cenną przyjaźń z Niemcami. Przy- 
jaźń Niemiec jest pożyteczna dla Włoch nie sama 
przez się, lecz z powodu możności wykorzystania jej 
przeciwko państwom, od których Włochy spodzie- 
wają się w. przyszłości ustępstw. Rozwiązanie kwe- 
styj środkowo - europejskich i śródziemnomorskich 
w duchu, w jakim tego pragną Włochy, jest hamowa- 
ne przez Francję i jej sprzymierzeńców z Małej En- 
tente'y. Nacisk zarówno na Francję jak i Małą En- 
tentę może być najłatwiej wstrzymany przez umie- 
jętną eksploatację niemieckiego  „niebezpieczeń- 
stwa“. Mussolini wiedział, jak należy wykorzystać 
wypadki. Można będzie przekonać Niemcy, by za- 
przestały swej agitacji przeciwko Austrji wzamian 
za inne korzyści, zaś wykorzystać niebezpieczeństwo 
niemieckie można będzie by doprowadzić państwa 
Małej Entente'y, szczególnie zaś Czechosłowację, do 
rozsądku. Mussoliniemu zdaje się, że udało się wpły- 
nąć na swego węgierskiego klijenta, by narazie za- 
wiesił swoje pretensje do terytorjalnych rewizji. Zy- 
skiem zaś dla Włoch będzie ekonomiczna federacja 
państw środkowej Europy, która będzie otwarta dla 
wyrobów włoskich. Niemcy i Węgry będą musiały 
być również wynagrodzone za swoją cierpliwość. 
Autor, zastanawiając się nad tem, jaką to nastąpi 
drogą, uważa, iż Włochy najpewniej będą popierały 
pretensje tych państw w sprawie równouprawnienia 
wojskowego. 


The Times 11.VIII. w kor. z Berlina pisze, że 
hitlerowskie przemówienie przez radjo w Monachjum 
zdaje się dostarczać dowodów co do zamiaru rządu 
niemieckiego nietylko kontynuowania, ale nawet 
wzmocnienia antyaustrjackiej kampanji. 

UWAZA 

The Daily Telegraph 11.VIII., omawiając w art. 
wst. głosy prasy austrjackiej w związku z przemó- 


ohana 
fe read w nie 


khir yA Bar ŻYWE, ge son: y kamaa Ad PAY 
poor AS ya M Hoq vie kani mbio CE i ras PEN A AE i PAM 
onten arna p owi. BY iż E a E M T i Do aa 
"eibi qua > 
Xs reni era * 


S AE Vien > awe wę zt: 
ia LA SŁ. Pk 


Eo ya; ; ; =; pi 
PENA E . A EE xri za adzy yi are, pnia qeu f 
; KA AA aa sha Aa > ak dios a łą 
ET P ^ pee Nt ut w eM MA t: nr j i 3 | 4 rut Pol > PREM U ak U ae: ES bu abet za vt 
ond ie etis SE iX MAY R" a 
sd m 2] Ro ata mes d sw m e 
MN zadaj soo! . ENT zs TU ped rue LE 
Ks 4 T * SŁ BRL S FIXIS & UAR g e: a: ^ b 
dsk taa RC EU qM 
EE en qux x NĘDZA rud W 


Dae EA 
md głaM i ds: v. n si 


TOWN "MT AD 


dix zżyłęd aa HASIRA. 
3154 put SES 
t yA wi d à d 


Vieux DRUGE RI REA 
WIĘ HAK M oaslsdioa AIRA digno - 


agio EOS Sey Mer asem CR wi R Mat 


PAAT RE WAA 
S da Mna NOWI 4, is KOSA 
P: È 


à oM repr. 4 | 88 
Sak powo: p 
4 e à 


wieniem Habichta przez radjo, pisze, że prasa ta z 
oburzeniem zapytuje, jakie stanowisko zajmie Mus- 
solini wobec tego afrontu. Autor pisze, że Mussolini 
uzna w przemówieniu Hitlera tylko ostateczny wy- 
buch, mający na celu ukrycie cofnięcia się. Taka 
przynajmniej jest interpretacja incydentu przez rząd 
brytyjski. W d. c. autor wskazuje, że niepokój, któ- 
ry w ciągu ostatnich 6 miesięcy wzrósł tak poważ- 
nie w Europie, jest bezpośrednio spowodowany przez 
otwarte głoszenie militaryzmu w Niemczech. W za- 
kończeniu autor podkreśla, że dopóki to będzie 
trwało, dopóty nie będzie rzeczą możliwą przyjmo- 
wać bez zastrzeżeń niemieckich zapewnień pacyfi- 
stycznych. 

The Daily Telegraph 11.VIII. Kor. dypl. pisze, że 
w oficjalnych kołach brytyjskich mowa Habichta 
spotkała się z wyraźnem potępieniem. Jednocześnie 
brytyjskie koła wolą uważać tę mowę za rodzaj o- 
statniego wystrzału, danego przez fanatyka, zanim 
Berlin zdążył dać odpowiednie instrukcje w związku 
ze swojemi obietnicami. W świetle tej możliwości ko- 
ła brytyjskie nadal wierzą w szczery zamiar rządu nie- 
mieckiego dotrzymania swych obietnic. Sytuacja jest 
jednak śledzona z wielką uwagą. 


Dzień Kowieński 10.VIII. w art. wst. p. n. „Ataki 
hitleryzmu na Austrje" pisze m. inn.: Włochy soli- 
darnie z Francją, Anglja, Polska i Małą Ententa 
przeciwstawiają się zdecydowanie wszelkim planom 
„anschlussowym' Niemiec. Ponadto Mussolini dał już 
nawet Niemcom do zrozumienia, że polityka włoska 
może potoczyć się zupełnie innym torem, że wstąpi 
na drogę porozumienia z Francją i Polską oraz będzie 
zwalczać energicznie w Genewie roszczenie dozbroje- 
niowe Rzeszy, o ile Berlin nie zrezygnuje z „An- 
chlussu'", Atak Niemiec na Austrję musi się skończyć 
srómotnym odwrotem. Będzie to pierwsza dotkliwa 
porażka hitleryzmu na froncie zewnętrznym. 


Universul 10.VIII. uważa za znamienne i brze- 


mienne w skutki, że pakt czterech po trzech  miesia- 


cach od zawarcia został użyty przeciw jednemu z 
członków i w sprawie poważnej, dotyczącej prze- 
strzegania pokoju i układów pokojowych. Gdyby 
Niemcy w dalszym ciągu wtrącały się w sprawy we- 
wnętrzne Austrji pozostawałoby przedstawienie za- 
£adnienia Lidze Narodów, a zachodzi pytanie, coby 
się wtedy stało z paktem czterech. 


AUSTRJA A NIEMCY. . . — 
DP | 
Deutsche Tageszeitung 11.VIII. w art. wst. pisze, 
że Wiedeń stał się centralą nagonki na Niemcy z po- 
wodu tego, że rząd Fey—Dollfuss opanowała obawa 
przed Hitlerem. Do kampanji prasowej austrjackiej 
dołącza się agitacja prasy emigrantów niemieckich. 
Dziennik stwierdza, że Austrjacy mogą akcję prze- 
ciw Niemcom prowadzić tak długo dzięki temu, że 
znaleźli poparcie pewnych czynników międzynaro- 
dowych. Dziennik dowodzi, że jednak wcześniej czy 
później rząd Dollfussa będzie musiał wziąć pod u- 
wagę nastroje ludności, gdyż bez końca nie można 

się opierać na bagnetach. 

Germania 13.VIII. w art. wst. pisze, że jest to 
złośliwość, gdy się mówi zagranicą o tem, iż pań- 
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stwo narodowo - socjalistyczne zamierza narzucić 
swoją ideologję innym narodom. Jeżeli chodzi o sto- 
sunki austrjacko - niemieckie, to raczej należałoby 
zapisać na korzyść ogółu niemczyzny wszystko, co 
te kraje zbliży. Ostatni rozłam wśród socjalistów 
francuskich jest dowodem, że poszczególne kraje 
przeżywają wewnętrzny kryzys, który polega na za- 
łamaniu się dotychczasowego liberalizmu, który rzą* 
dził światem przez 19-ty wiek. Właśnie paryska „A- 
gence Economique et Financiere" podała ostatnio 
artykuł Mussoliniego p. n. „Między dwoma cywili- 
zacjami", t. j. o przeżyciu się marksizmu a szerzeniu 
się faszyzmu. , 


Cuvantul 11.VIII. stwierdza niepowodzenie róż- 
nych środków zmierzających do odsunięcia Austrji 
od Niemiec. Środki te są nieskuteczne zdaniem 
dziennika dlatego, że są nierealne. Nie można bo- 
wiem liczyć na związanie Austrji z państwami du- 
najskiemi, tak jej obcemi, (jak to usiłowali Tardieu 
i Benesz), kiedy ona ciąży ku najbliższym jej rasowo 
i kulturalnie Niemcom. Dążenie Hitlera do przyłą- 
czenia Austrji jest naturalne po dokonaniu zjedno- 
czenia Niemiec, bo jest to ostatni teren ziemi nie- 
mieckiej poza Rzeszą. Choć się mówi, że Austrja nie 
chce tego połączenia, jest zdaje się inaczej, skoro 
Anglja i Francja tak się temu sprzeciwiają. Ale 
sprzeciwy nie pomogą, zwłaszcza wobec wymownej 
rezerwy Włoch. Dlatego słuszne jest postanowienie 
państw M. Ententy nieuważania Anschlussu za ca- 
sus belli. Jest to niedogodne, ale konieczne. 


MOCARSTWA AZS RR 
SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R. 


New York Evening Post 12.VIII. pisze, że w Wa- 
szyngtonie tworzy się specjalna komisja, która pro- 
wadzić będzie rokowania handlowe z Sowietami. W 
tym celu do Waszyngtonu przybył prezes rady nad- 
zorczej Amtorgu, Piotr Bogdanow, który odbędzie 
konferencję z przedstawicielami rządu oraz z Recon- 
struction Finance Corporation. Według twierdzeń 
dziennika, w głównych centrach handlowych Stanów 
Zjedn. prowadzona jest intensywna propaganda, ce- 
lem przyśpieszenia uznania Sowietów, względnie za- 
warcia układów handlowych, któreby prowadziły do 
późniejszego formalnego uznania. 


Le Temps 13.VIII. w koresp. z Moskwy pisze z po- 
wodu zarządzeń sowieckich przeciw separatystom u- 
kraińskim, że ostatnie zmiany personalne w ukraiń- 
skiej Akademji Rolniczej są dalszym objawem walki 
z nacjonalizmem ukraińskim. Dziennik zaznacza, że 
dążenia separatystyczne wśród inteligencji ukraiń- 
skiej są dość silne, jak tego dowodzą ostatnie pro- 
cesy. 

U 

Prasa niemiecka z 12 i 13.VIII. podaje wiado- 
mo$é za „Königsberger Allg. Ztg.", iż dziennikarze 
zagraniczni w Moskwie zostali urzędowo powiado- 
mieni, iż nie wolno im wydalać się z Moskwy. Tylko 
władze centralne wydają teraz pozwolenia na przy- 
jazd i na podróż po innych miejscowościach. To o- 
śraniczenie jednak — zaznacza prasa niem. — sta- 
nowi naruszenie przepisów międzynarodowych, 


| 


3 ga cad cele ti UTR am oti; 
A: Subosupe!g- zde Tys arg ah boton waua zał : tee Ca opel deu idi. 
M de. vá Propiata ula: ai asy "wp. TRA. stamie MAYO w. AD 


sh z «err. Ed 
E wódklialoca khu PUR s ONE PY i Al R 1 E ^ 1 i iov 1235 "G 39 38127 Spnd 

r2 sien saldpsszi WA Aa IF; kuwania. rę dore utr] 
Aa sas sn spsloq oo onayi i xd MENS ka e W G 


"P soya. 6 do FAA +63 SRM w” S 
PA ya mi KA ia 
KENA = A vs ice sxasbVE. SIENY 
9i liga | 3 ei ai! Te. bici Aa 

ZR - A 204) AŻ, ae 
i stę, „paca xo i 


gm vll amis üsvro aso dio o] 
a JN IAq sipbeive odw wer Wo wea? Lab 

M inisteó stabcę "asi ausa T ifo sco UC SIS | 

riliwyo smowb ARS =P RH on ANA Ms dad FRAR AP 

ER 8 asian się vigo iudiig KA PA ees s 


enses fuis 


D v I ą ; pis 
k ME T "A mt - | = ; A DU eo - " > 
ipżewA E. 2 (Cor di st MEE E PRE AN dn ATOM 


malnabs HAA pa N: f Tid „k 3 e ; od ^b tha RY api e Hye tuc. "NIE derat Sakyk aridan 5 
Pray saion pu T Ai drei ss. AS SJ juu: DO pre RETE LATIS 
ck ub imawietsę zo v ŻY am PALĘ lado P d gs 
X "usibsT ilawoties : DA MEM T NADANE re SORY a4 2) AA 
/ 5 owozgt isi n ugrés v. epulo Mags ABOVE CZK IARE. saa 
WU akaa gb ahil op mie: sss) 3. a Usta AA Is CERRO EE 
à -onbałs uinsnodo © asiy aies PASZY, „mac oar: Mx SARO quer 
"in ipis nonsż 600 gł Wes 0% pare p RA, NUS pU. wosp kip „ate don 
gia Shina ot ee A RAGE BARI c0 TP ; SN f 


rh £h sg en: FUR 
à | ibis eh uw piel adu 
ra „Bis z SH = N BA ze! t T dae coe iż, * a din die w X UA 


^ Nam TAF ms 


vx nt a aa ala Ua 
a xia Vit robycake: UN yi E 


WREELSĘ od? S33 s Bab: 1 ye FE M 
Cig A cuna vince obe. "" wyra: : 
m A DONE 


4 
s 
ni 


YATIA LS Sd Tn MM Loon ad EM d NU ii 
A= zab tioata RD MR CAM EA i er i 
E x ^ EE E e Da ur ERSS Rz W AA 
; XO NEC Ov et GG SR POSTE PA ASEN i WAWA ww 
| *noogfl x sero Eh KOSTNY has: MEX dieses MN PDA Wake ena PDE bw nna eed 
. mesbroświ gehn c nequam n sanis uM eR L9 shot A E 
Mere Asa qu ac e : 
vid sche acide 
3 Aiveueol rad sd WA S 
siew opes uoo t agosm tse s 


— € MIN 1 soma 143 | 


perenni wipes Psklcapopa usebena 


> d "d veni oi Dinh s. mę Sai 


LXX £L „Kł: Domi e s EG. D vo RAA serki pe" 
ię Ms z adzy í WA zx Mog. s SBD 1 Koanga = 


Dzienniki zaznaczają, że powodem tych zarządzeń 
jest obawa Sowietów przed wglądem dziennikarzy 
w stosunki na prowincji, gdzie ma panować ogromna 
nędza. 


LITWA A NIEMCY. 


Lietuvos Zinios 11.VIII. w obsz. notatce, podanej 
na czele N-ru p. n. „Sam Hitler interesuje się prze- 
biegiem rokowań z Litwa?', podkreślają, że podczas 
wizyty, złożonej premjerowi litewskiemu, przewod- 
niczący delegacji niemieckiej miał wyrazić chęć Nie- 
miec ułożenia z Litwą przyjaznych stosunków. W 
miarodajnych kołach podkreśla się pozatem, że sam 
Hitler wielce interesuje się rokowaniami litewsko- 
niemieckiemi, a to z tego względu, że przez te roko- 
wania chce on wytyczyć pierwsze drogi dla 
polityki niemieckiej w państwach bałtyckich; temu 
należy przypisać fakt, że na czele delegacji niemiec- 
kiej został postawiony dr. Meyer, który jest dyrek- 
torem wydziału wschodniego niemieckiego minister- 
stwa spraw zagranicznych. Mówi się o tem, że za- 
daniem dr. Meyera jest odzyskanie na Litwie tych 
wpływów, jakie Niemcy mieli tu za rządów prof. 
Woldemarasa, a które to wpływy utraciły po wygra- 
nej litewskiej w Trybunale Haskim. W końcu dzien- 
nik dodaje, że dr. Meyer uda się obecnie do Berlina 
w celu zdania sprawozdania rządowi niemieckiemu 
z dotychczasowego przebiegu rokowań oraz z wra- 
żeń, odniesionych przez niego w rozmowie z przed- 
stawicielami rządu litewskiego. 


Rytas 12.VIII. w obsz. notace o przebiegu han- 
dlowych rokowań litewsko - niemieckich wyjaśnia, 
że Niemcy w tych rokowaniach zainteresowane są 
głównie kwestjami politycznemi, podczas gdy zaga- 
dnienie importu—eksportu jest dla nich sprawą dru- 
gorzędnego znaczenia, jako że eksport Litwy do 
Niemiec stanowi tylko nikłą cząstkę w całym bilan- 
sie handlowym Niemiec. Dziennik podkreśla, że 
Niemcy zainteresowane są głównie w uzyskaniu do- 
minującego wpływu w życiu Litwy, a to w tym celu, 
by utwierdziwszy się na Litwie móc oddziałać i na in- 
ne kraje bałtyckie. Dziennik notuje panującą na Lit- 
wie opinję, że Niemcy zażądali jakoby od Litwy nie- 
przystępowania do bloku państw bałtyckich; poza- 
tem Niemcy wyrazili życzenie, by w kraju kłajpedz- 
kim przywrócono stan rzeczy, jaki panował za rzą- 
dów prof. Woldemarasa. W zakończeniu dziennik 
zaznacza, że spełnienie przez Litwę tych żądań nie- 
mieckich nie oznaczałoby nic innego, jak tylko to, 
że Litwa została zdegradowana do rzędu zwykłych 
prowincyj niemieckich. 


Siegodnia 12.VIII. w korespondencji z Kowna o- 
mawia trudności na jakie napotkały toczące się w 
Kownie rokowania handlowe  niemiecko-litewskie 
Trudności te powstały z powodu dążenia Niemiec do 
uzyskania korzyści politycznych pod pokrywką trak- 
tatu handlowego. Sam Hitler interesuje się żywo prze- 
biegiem rokowań z uwagi na znaczenie, jakie zbliże- 
nie niemiecko-litewskie może mieć dla przyszłych sto- 
sunków Niemiec z państwami bałtyckiemi. Niemcy 
wystąpić miały z żądaniem, aby Litwa odmówiła przy- 
stąpienia do związku bałtyckiego. Drugim celem, ja- 
ki stawiał sobie Berlin, była zmiana statutu kłajpedz- 


Drukarnia „Kadra”, Warszawa, Długa 50. Telefon 11-86-30, 


kiego, która zapewniłaby Niemcom wpływ na sprawy 
dotyczące tego terytorjum. Aby uzyskać broń w roko- 
waniach Niemcy zagroziły Litwie zniesieniem mierzei 
Kurońskiej i stworzeniem portu w miejscowości 
Kranz, co byłoby klęską dla portu kłajpedzkiego. 


PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 


Siegodnia 12.VIII. donosi z Tallina o wykryciu 
spisku, mającego na celu obalenie siłą obecnego rzą- 
du estońskiego. Wprowadzona została cenzura wojen- 
na; rozwiązany został związek byłych uczestników 
wojny oraz inne organizacje, W związku z temi wia- 
domościami redakcja dziennika zwróciła się do naj- 
wybitniejszych działaczy państwowych Estonji, a w 
pierwszym rzędzie do prezydenta, Tennisona, którzy 
jednogłośnie stwierdzili, że żadne niebezpieczeństwo 
nie grozi porządkowi państwowemu w Estonji. W ko- 
mentarzu redakcyjnym dziennik wyraża przekonanie, 
że projektowany pucz w Estonji był dziełem agentów 
hitlerowskich. 


Prasa litewska z 11.VIII. informuje za łotew- 
skiem pismem ,,Socialdemokrats" o należeniu łotew- 
skiego ministra sprawiedliwości, Ozolsa, do rozwią- 
zanej przez rząd łotewski organizacji faszystowskiej 


. »Perkonkrusts". Prasa litewska zamieszcza ponadto 


za łotewskiem pismem ,,Jaunakas Zinas”, że głównym 
celem organizacji ,,Perkonkrusts" było przeprowa- 
dzenie zmiany konstytucji w drodze zbrojnego prze- 
wrotu. 


Rytas 12.VIII. zamieszcza p. n. „Pogłoski o przy- 
czynie śmierci lotników transatlantyckich" następu- 
jącą notatkę: W Kownie nie ustały jeszcze krążyć 
pogłoski o przyczynie śmierci litewskich lotników, 
Dariusa i Girenasa. Przez nieodpowiedzialne osoby 
szerzone są pogłoski o promieniach śmierci oraz o 
zestrzeleniu ,Lithuanici". Jedno z brukowych pise- 
mek puściło pogłoskę, że w Kownie utworzyła się 
komisja specjalistów od lotnictwa, która z własnej 
inicjatywy przystąpiła do wyświetlenia przyczyn, 
które spowodowały śmierć lotników litewskich. Ko- 
misja ta miała rzekomo dojść do niezwykle sensa- 
cyjnych wniosków, zgoła sprzecznych z temi, jakie 
wypowiedziały w tym względzie odpowiedzialne 
czynniki litewskiego lotnictwa. 


RÓŻNE. 


Prasa włoska od szeregu dni poświęca wiele 
miejsca eutuzjastycznym opisom podróży 500 mło- 
dych faszystów do Niemiec, podaje szczegółowe opi- 
sy przyjęć i podkreśla serdeczność z jaką witani są 
oni w Rzeszy. 


Popolo d'Italia z 8.VIII., pisząc o trudnościach 
na jakie Trocki narażony jest we Francji, stwierdza, 
że jeśli nie będzie on tam mógł wytrzymać, to otworem 
dlań stoi Italja, w której przebywa już przecież stale 
Gorkij na Capri. 


La République 9.VIII. akcentuje w depeszy z 
Warszawy żywe i pełne sympatji zainteresowanie się 
prasy polskiej raidem lotników Rossi i Codos'a. 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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